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z odmoszeniem do demu 
koroną. 
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de Administracji „Gesu 
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apróez upowaznionych a- 
geneji przyjmuje kaśdy 
urząd pocztowy w obręhie 
monarchji i w pawistwia 
niemieckiem. Reklamacje 
Kraków. TeL Nr. 19 
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Kraków, sobota 29 lutego 1908 r. 


Rok XVI. 


0D ADMINISTRACJI. 


Wobec koficzącego się miesąca upraszamy 
P. 7. Preunmerałorów o rychłe odnowienie pre- 
uameraty, celem uniknięcia przerwy w dostawie 
dziennika. 

preunmerała Kwartalna wynosi na prowin- 
ci 8 Koron, miesięcznie 2:70 h. 

Prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
kor., za odnoszenie dopłaca się 40 h. 

Wszyscy nowo przystępnjący preunmeratoro- 
wie otrzymają za nadesłaniem 20 bal. ta por- 
te powieść „MAZY GARNIZOJ", a tadio począ- 
lek wychodzącej obecnie powieści W. Collinsa: 
„Widmo zbrodni”, 
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Niczawisły żyd i jego protektorzy. 


Wybory poniedziałkowe będa interesujące 
przedewszystkiem w Krakowie i we Lwowie. 
W tem ostatniem mieście walczy narodowa 
demokracja z resztą grup liberalnych, w Kra- 
kowie chodzi o zachwianie, względnie ebale- 
nie listy zwanej magistracka, na której figuru- 
ruje jako główna jej ozdoba, nazwisko „nieza- 
wisłego” żyda. Jest niepłonna nadzieja, że 0- 
budzony zdrowy zmysł narodowy chrześcijań- 
skich wyborców, nie dopuści do takiego upo- 
korzenia, aby mandat starej polskiej stolicy 
dostał się w ręce niepolskie. Zwłaszcza w o- 
becnej sytuacji, kiedy hakatyzm tak niegodzi- 
wie popierany przez różnych liberalnych ży- 
dów. dochodzi do najwyższego napięcia w 
swem  barbarzyńskiem działaniu, wybór 
„niezawislego“ od polskości żyda, i. `:y rodza 
jem kapitulacji w obec wrogów. 

A przytem należy pamiętać, że umieszcze- 
nie żyda na liście „magistrackiej* nastąpiło z 
widoczną krzywdą rękodzielników, że nawet 
niedotrzymano uroczystych przyrzeczeń zł0ż0- 
nych urzędnikom kolejowym podczas wybo- 
rów do parlamentu, byłe zapewnić mandat 
d-rowi landauowt 

Owa listę patronowaną przez obecna wię- 
kszość rady, rekomendują między innymi dwaj 
poważni kupcy krakowscy, z których jeden 
jest prezesem kongregacji kupieckiej, tej sta- 
rej, poważnej instytucji katolickiej. W imię 
jakich haseł ci przedstawiciele kupiectwa kłą- 


dą swoje zacne nazwiska pod 
cającą, p. Landaua, to zrozumieć bardzo trud 
dno i ogół mieszczaństwa z pewnościa iego 
nie rozumie. 

Działały tam widocznie jakieś wpływy u- 
boczne ludzi, nie liczących się z ogólnemi in- 
teresami społeczeństwa, którzy chcieli pokryć 
swoją kompromitującą spółkę mandatową z 
żydami, poczciwemi nazwiskami znanych i 
szanowanych kupców. 

Polecają wreszcie kandydaturę d-ra Lan- 
daua mężowie zaufania stronnietwa narodowo 
demokratycznego! Jest to zadziwiający objaw 
abnegacji lub też politycznege bazkrytycyzmu, 
Czyż ci panowie naprawdę dopatrzyli się w p. 
Landau polskiego patryotyzmu? 

Gzyż popieranie takiege kandydata ;est 
zgadne z ich programer 

Wszakże narodowa demckracja w Króles= 
twie P, gdzie powstała i gdzie jest jej główna 
siedziba, tem właśnie zdobyła sotie sympatję 

popularność społeczeństwa, że śmiało i ener- 
gicznie stanęła do walki zżydowskim separa- 
tyzmem i ocaliła Warszawę i Wilno od sro- 
moty żydowskiego przedstawieielstwa w Du- 
mie. Czyż w Krakowie obowiązują inne pra- 
widła i czyż żydzi „niezawiśłi* są mniej nie- 
bezpieczni od warszawskich bundowców* 

Z pewnością nie, — ale narodowi demo- 
kraci należą obecnie do unii demokratycznej, 
która tak prędko zdeciaskowała się, jako ko- 
mandytowa spółka dla wzajemnej asekuracyi 
mandatów i ta przynależność nakłada na nich 
obowiązek popierania nawet p. Landaua, by- 
łe głosy żydowskie były zabezpieczone dla 
ezłonków Unii... 

Jeżeli to jest „narodowa“ polityka, to po- 
jęcie narodowości uległo w ostatnich czasach 
nader ryzykownemu przeobrażeniu. 

Ale p. Landau i tak nie zostanie posłem. 
Dziwaczna koalicja, która go zamianowała kan 
dydatem, nie liczyła się z nastrojem ogółu 
ani z polityczną przeszłością swego wybrańca. 
Minęły już czasy, kiedy krakowskiemu miesz- 
czaństwu jakakolwiek klika mogła narzucić 
posłów według swego widzimisię dla dogodze 
nia egoistvcznym ambicjom jednostek. Miesz- 
czaństwo polskie dojrzało, skrzepiło się i oce- 
niło dokładnie niebezpieczeństwo żydowsko- 
liberalnych rządów. To też nie wątpimy, że 
wymierzy ono zarówno p. Landauowi jak i je- 
go protektorom surową ale zasłużona naucz- 
kę. P. Landau otrzyma w Poniedziałek jedy- 
nie głosy swoich współwyznawców, a na jego 
prowokacyjną kandydaturę Odpowiedzą kra- 
kowscy mieszczanie wybierając posłami pp. 
dra Bujaka, Adama Staszczyka i Ka- 
zimierza Bartoszewicza. 


odezwą, pole 


ZBRODNIA. 


bandytyzm zwyciężył! Innego określenia 
niema na uchwałę pruskiej Izby panów. Ban- 
dycka polityka Biilowa poparta tak jaskra- 
wo przez Wiibelma lI., została uświęcona przez 
gromadę tchórzliwych lub przewrotnych jed- 
nostek, wśród których figunrowali przedstawi- 
ciele pierwszych rodzin pruskich. Gel Bilo- 
wa jest jasny i zrozumiały. (.zepiając się 
wszelkiami siłami władzy, która odurzyła jego 
słaby i chorobą nadwyrężony umysł, popycha 
on systernatycznie rząd i sejm na drogę dzi- 
kiej, szowinistycznej i niczem nie usprawiedii- 
wionej walki ż Polakami. To jego jedyny po- 
zytywny program polityczny, jedyny ślad ja- 
kiejś myśli przewodniej w działaniu publicz- 
nem, a zarazem typowy objaw moralnego 
zwyrodnienia. (hcąc osłonić nędzę finansów 
państwowych, grożące coraz wyraźniej całym 
Prusom przesilenie przemysłowe 1 odwrócić u- 
wagę od coraz niekorzystniejszych zagranicz- 
nych stosunków Rzeszy niemieckiej, — Bułow 
podjudza instynkty rasowej nienawiści wśród 
Niemców, i przeraża ich malowaniem niebez- 
pieczeństa polskiego, które on jeden przewi- 
dział i któremu on jeden zaradzić potraśń. Je- 
go adherenci składają się z dwóch kategoryi 
równie marnych: karjerowiczów i spekulan- 
tów, którzy w hakatyżmie widzą wyborny śro- 
dek dla wywyższenia się, lub uzyskania mą- 
terjalnych korzyści, — i naiwnych a raczej tę- 
pych junkrów, którzy istotnie drżą na myśl 
bliskiego pochodu armii polskiej na Berlin. 


Operując temi żywiołami, stanowiącemi 
większość izby' poselskiej sejmu pruskiego, prze- 
prowadza Biilow swoje ohydne antypolskie u- 
stawy, w czem mu jest bardzo pomocnym ce- 
sarz, potrzebujący również dywersyi dla swyrh 
autokratycznych zamiarów i postępków. 


Co jednak powiedzieć o kanclerzu i mo- 
narsze, którzy sztukę rządzenia opierają na 
środkach takiej moralnej wartości?..  Wpraw- 
dzie cezarowie rzymscy, gdy łud za głośno 
szemrał na ich ucisk, — rzucali mu na pas- 
twę w arenach miejskich tysiące wyznawców 
Chrystusa. Nie jest to jednak przykład zachę- 
cający dla monarchów, gdy się przypomni w jaki 
sposób kończyli ci zdegenerowani okrutnicy. 


Ale Wilhelm II ufa swoim pretorjanom, 
wyćwiczonym w ślepem i bezmyślnem posłu- 
szeństwie, wierzy w potęgę swego państwa i 
urok swojej osoby. a sumienie ma tak chłod- 
ne i milezace jak jego dziad, jeden z najdos- 
konalszych obłudników jacy na tronie zasla- 
dali. 

W takich zasadach wychowauy i taką e- 
tyką przepojony monarcha. może rzeczywiście 
chętnie aprobować ustawy podobne tym, któ- 
re uchwalił sejm pruski. 

Osądzi go nietylko historja, ale już współ- 
cześni ocenią należycie jego panowanie... 
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Rusini po wyborach. 


Rezultat wyborów sejmowych we wscho- 
dniej Galicji zaznaczył się przedewszystkiem 
radykalnem przesunięciem sił w obozach ru- 
skich. Starorusini, którzy przy wyborach do 
parlamentu ponieśii dotklrwą porażkę, zdobyli 
do Sejmu 10 mandatów. Jest to zwycięstwo 
tak wielkie, że nawet organ tego stennictwa, 
„Hałyczanin* stwierdza, iż takiego wyniku nie 
spodziewali się najwięksi optymiści staroruscy 
Według .Hałyczanina* przyczyna powodzenia 
leżała w zerwaniu sojuszu z Ukraińcam.  „O- 
kazuje się — pisze organ staroruski -— że my- 
lili się ci pessymiści, którzy obawiali się potar 
gać więzy, tak długo łączące nas z Ukrarńca- 
mi. Przeciwnie, mamy obecnie oczywisty do- 
wód, że dla naszej idei nie było nic bardziej 
zgubnego, jak ten nieszczęsny, nienaturalny 
sojasz z naszym najzaciętszym wrogiem — so- 
jusz, który zmuszał nas do roli ślepych niewol 
mików, pracujących jedynie na pożytek bez- 
względnie postępującego z nami sprzymierzeń 
ca. l oto, kiedy tylko zerwaliśmy łączące nas 
więzy, kiedy poczuliśmy swobodę ruchów, kis 
dy przejrzeliśmy i jasno zdałiśmy sobie spra 
wę, jakiem jest nasze i naszego sprzymierzeń 
ca-wroga położenie, zmieniliśmy cały kierunek 
naszych działań i zaraz przy pierwszej próbie 
osiągnęliśmy świetny, nadspodziewany rezultat. 
Poszliśmy samodzielnie do wałki wyborczej, na- 
szego byłego sprzymierzeńca nie poparliśmy, 
a w ostatecznym rezultacie wyszliśmy zwycięż 
cami, nasz przeciwnik zaś, do niedawna tak 
pewny siebie i zar: zumiały, poniósł porażkę“. 

Naturalnie „Diło* nie uznaje porażki Ukra 
ińców i zapewnia, że rezultat wyborów wy- 
padł korzystnie dla strennictwa i sprawy ukra 
ińskiej. Pomimo jednak tych zapewnień organ 
mkraiński niezbyt musi być zadowolonym z 
rezultatu wyborów, bo miota się w bezsilnym 
gniewie zarówno na starorusinów, jak i Pola- 
ków. „Wszystko według ułożonego planu ! — 


D ODDK E) 
44) Jerzy Ohnet, 


Ostatnia miłość. 


Nareszcie doznała uczucia wielkiego znużenia. 
Nogi jej ciężyły, jakby przeszła daleką drogę. 
Zadzwoniła na pokojówkę i rada przerwać bo- 
lesne rozmyślania, połozyła się. Spała snem 
niespokojnyin i gorączkowym. Śniło się jej, że 
miała przy sobie p. de Fontenay zapłakaną, z 
wyciągniętemi ku niej błagalnie rękoma. Obok 
niej był Armand smutny, jakim go Łucya nie 
widziała nigdy. Chciała się dowiedzieć, co zna- 
czą te łzy i smutek, i zapytała ich. Lecz jej 
nie odpowiedzieli. Obudziła się nagle i trzy ra- 
zy powtórzył się jej sen, w którym widziała 
panią de Fontenay płaczącą i Armanda blade- 
go i posępnego. 

Z dniem wstała i usiłowała wszystko wy- 
rozumieć: dlaczego hrabina przedstawiła się 
jej zrozpaczoną? Zkąd myślała o smutku Ar- 
mande? Widocznie było to następstwem scen, 
do których wmieszaną Została przez panią de 
Fontenay i jej męża. Lecz sen ten opóźniał 
się, gdyż po tych scenach widnokrąg już się 
wypogodził. Zatrwożył ją ten niepokój moralny, 
jakiego doznawała. Dla jej umysłu spokojnego 
i praktycznego niepokój tył nowością. Byłże to 
więc początek tych wzruszeń, wśród których 
będzie musiała żyć, jeżeli przyjmie uczynioną 
jej propozycyę? Czuła się bardziej jeszcze roz- 
draznioną, mż w przeddzień. 

Około godziny drugiej włożyły na siebie 
płaszczyk i kapelusz, zagwizdała na psa i po- 
szła pieszo. Udala się bulwarem Maillot i przez 
bramę Madrycką weszła do lasku. Pogoda była 
piękna, zachwycająca, słońce świeciło na niebie 
blado niebieskiem, a ciemne masy krzewków 
łagodziły światlo.otada kawek unosiły sie w 


woła „Diło*, — Żadnej niespodzianki, żadnej 
zmiany! Oto jakie wrażenie wywołują wybo- 
ry. To nie wybory w rzeczywistem znaczeniu 
tego słowa, to nie konstytucyjny akt wyraże- 
nia woli większości, lecz biurokratyczne urzę- 
dowanie, mianowanie posłów przez urzędy po 
lityczne, które zajęło obecnie miejsce wolnych 
wyborów, to gwałt nad wolą uprawnionych 
do głosowania, to uragowisko z podstawowych 
zasad współczesnego praworządnego mocar- 
stwa“. 

Piorunując w ten sposób, „Diło* oburza 
się jednakowo zarówno na wybór Starorusi: 
nów, jakt na fakt, że w wielu okręgach Rusi- 
ni głosowali na Polaka. 

„Przecież nikt nie uwierzy—pisze organ 
ukraiński—aby przy takich stosunkach, jakie 
wytworzyła pomiędzy wsią ruską a polskim 
dworem szlachecko-kurźuazyjno biurokratycz- 
na Polska, aby przy tym przeciwieństwie in- 
teresów narodowych, politycznych, socjalnych. 
ekonomicznych, a nawet religijnych, raski wło 
ścianin w 26 wyborczych okręgach głosował na 
Polaka, i to prawie wszęd”ie na polskiego dzie 
dzica, a w 10 okręgach na moskalofilskie krea- 
tury polskiej Rady narodowej“, 

Że zaś pomimo to ci Polacy i moskałofi- 
le zostali wybrani głosami Rusinów, to zda- 
niem „Diła* nastąpiło tylko skutkiem iuiesłycha 
nych nadużyć wyborczych. J 

Omówiwszy w ten sposób wybory w jed- 
nym artykule, organ ukraiński zamieścił nastę 
pnie drugi olbrzymi artykuł, w którym Czyni 
nadzwyczajne odkrycie. Oto Galicja jest ni- 
czem innem, jak „republiką polską', a namie- 
stnik nie jest urzędnkiem austrjackim, lecz 
prezydentem tej rzeczypospolitej. Wobec stwier 
dzenia tego faktu, „Dito“ ucieka się do swych 
zwykłych argumentów t. j. gróżb pod adresem 
Polaków. 

„Kiedy przed samowolą wójta-—pisze or- 
gan ukraiński—nie chce, czy nie może nas 
obronić starosta, przed samowolą starosty— 
namiestnik, a przed samowolą namiestnika— 
rząd centralny, to cóż pozostaje innego, jak 


powietrzu, wśród rózłożystych dębów. Ciszę 
przerywał zaledwie daleki turkot powozów w 
głównych alejach. 

Od tygodnia Łucya nie wychodziła z domu. 
Przechadzka oddziałała na krążenie krwi, lica 
pobladłe ożywiły się i doznała pewnej błogości. 
Pies biegł wesoło przy niej. Czuła się jakoś 
pokrzepioną na duchu. Posępne wrażenia nikły 
1 zdawało jej się, że przyszłość oświetla się 
blaskiem tego pięknego nieba. 

Umysł jej bystry i praktyczny mierzył te- 
raz położenie całkiem inaczej, niź poprzednio. 
Zdała przed sobą ścisły rachunek z tego, cze- 
go doświadczyła. Uśmiechnęła się jak dziecko, 
które w nocy „przestraszyło się jakiemś urojo- 
nem widmem, a zrana spostrzegła, że to, co 
brało za upiora, jest dobrze mu znanym przed- 
miotem, który w ciemności tytko wydał się 
większym. Czyż tak się nie stało z nią samą? 
Skutkiem dnia pełnego wzruszeń i zmęczenia, 
straciła całą odwagę, całą stanowczość i upoka- 
rzająco drżała wobec urojonych niebezpieczeństw. 

Odzyskała teraz zupełne panowanie nad sobą. 

Nadto zaczęła ją pociągać ciekawość, chęć 
poznania towarzystwa, o którem tylko źle sły- 
szała. Dopóki jej nie proszono, ażeby w niem 
zajęła miejsce, traktowała je pogardliwie, te- 
raz, gdy otwierano przed nią drzwi, czuła się 
gotową uczynić krok ryzykowny — wejść. 

—  Imtruzem tam nie będę — pomyślała 
sobie —- przecież są tam wszyscy mo i zrobią 
mi miejsce. Będę niezależna, a że jestem boga- 
tą, więc będę szanowaną. : Nikt, jak i tutaj, nie 
zmusi mnie do tego, co mi sie nie podoba. 

Przez tydzień rozważała ten projekt, po- 
tem zapowiedziała wizytę u hrabiny i o ozna- 
czonej godzinie, weszła , przez wielką bramę 
pałacu Fontenay'ów. 

Stare domy arystokratyczne, obszerne i 
poważne, wywierają na umysł niezaprzeczony 
wpływ. Panna Andrimont uczuła to dobrze, 


l kie. 


przeciw każdemu satrapie (!) pomagać sobie 
własnemi siłami. I rząd centralny powininiem 
we własnym interesie postarać się, ażeby ży- 
cie nie doprowadzało narodu ruskiego do ta- 
kich konsekwencji, aby Austrja, zabierająca 
się do zaprowadzenia ładu w Macedonji, nie 
ujrzała Macedonji w swych własnych gra- 
meach‘. 

Z tych oświadczeń i gróżb „Diła* okaza- 
je się, że Ukraińcy nie myślą bynajmniej wy- 
ciągnąć stosownej nauki z wyniku wyborów 
sejmowych. Chcą nadal pozostać wierni „po- 
lityce*, która wydała takich „działaczy“, jak 
Kratt i objawiła się w takiej „parlamentarnejś 
akcji jak rozbijanie pulpitów o głowy poseła- 
Bo nie ulega watpliwości, że ta hajdama 
cko-polakożercza polityka Ukraińców przyczy- 
niła się najwięcej do ich obecnej porażki ! 


Ruch wyborczy. 


Zgromadzenie rękodzielni- 
ków w Krakowie. Przed kilkudziesię- 
ciu rękodzielnikami stawali wczoraj na Kotło- 
wem jako kandydaci poselscy pp.: dr. Lee 
i Federowicz. Chodziło o pozyskanie ręko- 
dzielników dla kompromisu zawartego między 
stronnictwem mieszczańskiem a demokratycz- 
nem, kompromisu, na podstawie którego przy- 
znano jeden mandat krakowski, nie- 
zawisłemu żydowi dr Landauowi. 

Zebranie nie wypadło po myśli prezydenta 
dra Lea. Wprawdzie jego i p. Federowicza 
kandydaturę uchwalono, atoli zerwała się praw- 
dziwa burza protestów przeciw 
kandydaturze żydowskiej; ręko- 
dzielnicy solidarnie i stanowczo odtrącih tę 
narzucaną im kandydaturę. Już zaraz na po- 
czątku oświadczył dr Staniszewski, że kom- 
promis z niezawisłymi żydami uWaża Zaszko- 
dliwy, atoli jako żołnierz karny poddaje się 


znałazlszy się sama w salonie, pośród przepy- 
chu, pełnego powagi. Pełno tu było przedmie- 
tów sztuki, nagromadzonych w ciągu lat wielu. 
Uwagę jej zwróciło kilka portretów z zeszłego 
stulecia, a między niemi piękny portret, wye- 
brażający młodego pułkownika dragenów, bar- 
dzo podobnego do hrabiego Armanda. Przyglą- 
dała się z zachwytem wszystkiemu, co zgroma- 
dził w sobie ten salon, i ani nie usłyszała, jak 
otworzyły się drzwi pocichu i weszła hrabina. 
Dowiedziała, się o jej wejściu, dopiero gdy ją 
zobaczyła. 

Obie kobiety przez chwilę przyglądały się 
sobie wzajemnie, gdyż przy pierwszem, widze- 
niu burzłiwem, nie widziały się w zwykłej postaci. 

Wyraz podniosłej powagi u hrabiny, a za- 
razem widoczna jej dobroć, uderzyły Łucyę. 
Uczuła w sobie mimowolną dla niej sympatyę. 

Minie przedstawiła się panna Andrimon$ 
bardzo ładnie, spodobał się jej ten wyraz du- 
my trochę nieprzychylnej, |jaki miała. Podzi- 
wiała w niej dystynkcyę a zarazem i swobodę. 


Uśmiechnęła się do niej i, podając jej rękę,. 
poprowadziła do fotelu. i À 
-- Pani hrabino — odezwało się dziewczę, 


z lekkim akcentem cudzoziemskim, który nada- 
wał jego słowom oryginalny wdzięk — widzi 
pani, że dotrzymuję obietnic. Zobowiązałam się 
przyjść do pani i jestem. 3 

- A ja bardzo się cieszę, że widzę panią 
u siebie — rzekła Mina — zwłaszcza, „jeśli mi 
pani obiecasz, że ztąd już nie wyjdziesz. 

— O! tyle niech pani nie żąda, nie będąe 
pewną, czyby pani nie żałowała tego później... 
Pani nic o mnie nie wie... Niech mnie pan: nie 
ecenia. zanim mnie pani nie pozna... 


(Ciąg dałszy nastąpi.) 


Gorsety 


Krakób FLOR 
Gorsety 
KALKI 


na miarę według nojnowszych fasonów paryskich wykonuje w ciągu 8 godzin 
DNS paryska pracownia gorsetów je 
yANSKA 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku), 


oryginalne francuskie w wielkim wyborze na składzie. == Zamówienia z prowincji wskutecznia się odwrotną pocztą. = 
Przyjmuje gorsety do naprawy | czyszczenia.| 


od najtańszych do najdroższych w wielkim wyborze na składzie. HALKI 
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komendzie... Pręzydent dr. Leo kreślił na- 
stępnie dzieje swej odyssei w Sejmie i wy- 
jaśniał szczegółowo, dlaczego wystąpiwszy 
z Kcła krakowskiego musiał wstąpić do 
lewicy. Powód bvł te:, że poseł miasta Kra- 
kowa musi zawsze należeć do silnego klubu, 
by módz skutecznie bronić interesów miasta, 
a w danych warunkach prezydent nie miał do 
wyboru imnej organizecji, jak lewicę sejmową. 
Następn'e gorąco popierał dr Leo kan- 
dydaturę „niezawisłego* żyda. Za- 
znaczył jednak, że woli rękodzielników prze- 
łamywać nie myśli... Na usprawiedliwienie 
kandydatury żyda zaryzykował prezydent twier- 
dzenie, że „niezawiśli* żydzi „od socjalizmu się 
odsuwają a do demokracji przysuwają*. Dr 
Landau jest „porządnym człowiekiem“, wstąpił 
przed tygodniem do stronnictwa demokralycz- 
nego, obiecał wstąpić do klubu lewicy w Sej- 
mie. Wprawdzie szedł dotąd ze socjalistami, 
więc jest niesympatycznym, jednak... ustate- 
cznie rękodzielnicy moga głosować jak chcą. 
Dr Landau bowiem — mówit prezydent — nie 
jest naszym, tylko przez nas przyjętym. Naj- 
większy zarzut spotyka niezawisłych żydów, 
że ich szef dr Gross nie należy do Koła pol- 
skiego. Prezydent uznaje to za rzeczywiście 
największą przeszkodę, (burzliwe okrzyki: o to 
nam się rozchodz !). Wypływa ona z dziwact- 
wa i doktrynerstwa dra Grossa. Atoli prezy- 
dent zapewnia, że sojusz z drem Landauem 
nie wpłynie na program polityczny mieszczań- 
skiego stronnictwa, które zawsze bronić będzie 
wiary (głos: z żydem?), własności i tradycji 
narodowych. Prezydent zakończył: „Jakimi by- 
liśmy pod względem przekonań takimi jesteś- 
my i pozostaniemy do smierci“, 

P.Federowicz po wygłoszeniu swe- 
go sprawozdania posełskiego zrzekł się kan- 
dydatury na rzecz dra Slaniszewskiego, na ce 
się jednak tenże nie zgodził. Następnie zebra- 
nie uchwaliło obie „mieszczańskie“ kandyda- 
tury, a za kandydaturą dra Bandrowskiego 
podniosło się zaledwie kilką rąk. 

Dr Staniszewski i p. Sulikow- 


63) Jan Okwietko. 


PRZED BURZĄ. 


— Wyższość dla kobiety nie popłaca, — 
mawiała często. — Mężczyzni wolą proste ga- 
ski. aspiracje wyższe żon trafiają na krytykę 
obiadu. 

I wzdychała myśląc o swojej doli. 

W takiej atmosferze Maja wychowała się 
poniekąd sama. Ciągłe obcowanie z sześcio- 
ma braćmi wyrobiło w niej charakter silny i 
zdecydowany. Dzięki ojeu, który ją psuł, jak 
mógł, lubiła konie i psy, kochała się w ru- 
«hu, w polach i w lasach, na ludzi i wypadki 
„za śmiało, oddychała pełną piersią i roz- 

oszowała się życiem. 

Późniejszy wpływ matki, pani Augustowa 
bowiem zaczęła się interesować córką dopiero 
po dojściu tej estatniej do lat szesnastu, utem- 
perował znacznie ostre strory charakteru Mai, 
Dziewczyna sama zresztą w okresie przekształ- 
cania się z podlotka w dorosłą pannę zaczęła 
zdradzać usposobienie marzycielskie i bardziej 
łagodne. Skargi matki, która robiła z niej po- 
wiernicę, rozterki między rodzicaini i często- 
kroć ciężki nastrój w domu wcześnie nauczy- 
ły Maję zastanawiać się nad życiem i sobą, 
a w miarę, jak rosła, przyciemniały zlekka 
jej wrodzony zapał nełeciałym, ale silnie ne 
trwalonym przez okoliczności pessymizmem. 

Taką, jaką była, kiedy po dwulstnim nie- 
widzeniu się pierwszy raz ją spotkał Zygmunt 
na balu, Maja zapowiadała się idealnie, jak 
wspaniały instrument, mogący wibrować do 
woli grajka, który potrafi wydobyć z tych li- 


ski występowali namiętnie przeciw kandyda- 
turze dra Landaua. „Kto nie uznaje solidar- 
ności Koła, nia może być kandydatem Unii 
demokratycznej* — wołał dr Staniszewski. P. 
Sulikowski mówi! aplaudowany przez zgroma- 
dzonych: „Naszym uczuciom nie możemy za- 
dać gwałtu. Stoimy na gruncie mieszczańskim 
i narodowym, z socjalistami nie pójdziemy. 
Nie zgodzimy się więc na kandydaturę żyda 
piezawisłego, jako nienarodową i socialistyczna. 
Nie zgodzimy się, by nas reprezentował nie- 
znany nam a wrogi żyd. Od rękodzielniczej 
kandydatury nie odstąpimy. P. Bandrowski 
i demokraci pominęli nas i kopnęli. Jeżeli u- 
trącliśmy p Daszyńskiego, to utrącić potra- 
fimy i miernotę żyda - socjalistę? (Huczne 0- 
klaski i brawo). 


Jeszcza czas jakiś trwała dyskusja, wśród 
której objawił się antagonizm wzgledem pro- 
wokującej sfery rękodzielnicze kandydaturze 
dra Landaua w sposób dosadny. Kandydatura 
ta zdołała więc wreszcie otworzyć oczy ręko- 
dzielnikom na potworny sojusz Unji demokra- 
tycznej z socjalistami-żydami. Rękodzieluicy 
trafnie go też osądzili. 

s $ x 

Stryj. O maudat sejmowy ze Stryja ubie- 
gają się dwaj żydzi: „polski żyd“ drFrucht- 
mann, dotychczasowy poseł i sjonista dr 
Adolf Stand. Z Polaków żaden nie zamierza 
walczyć o mandat z tego polskiego miasla. 
Sjoniści oczywiście dostaną bezinteresownie 
pomoc Rusinów, targ został już dobity. 


Stanisławów. Zgłosił tu na ręce bur- 
mistrza kandydaturę swą dr Godzimir Mała 
chowski. Będzie to najpoważniejszy kontr- 
kandydat dra Bilińskiego, który zresztą tak 
dua o mandat kołomyjski, że nie raczy nawet 
złożyć sprawozdania sejmowego ani przedsta- 
wić się swym wyborcom. 


Syoniści stawiają w Brodach kandy- 
daturę dra Markusa Rraudego i rozpoczęli 


biło w niej wprawdzie niebywale szeroką ska- 
lẹ uczuć, ale uczucia te wszystkie drzemałv, 
były trochę dziecinne, trochę nieświadome, 
spoczywały w niej w stanie biernym i nie 
targnęły ani razu silniej dziecięcej dnszy. Tak 
fizycznie, jak moralnie Maja była świeżym wy- 
chylaującym się do słońca pączkiem i na tym 
karnawale, który obudził w niej wszystkie 
pregnienia i wszystkie ciekawości, „wyglądała 
tego silmejszego, cieplejszego promienia, mo- 
gącego rozwinąć ją na wspaniały kwiat, lub 
na wstępie zwarzyć wychylające się płatki. 

Spotkanie z Zygmuntem było odrazu dla 
niej tym wyczekiwanym promieniem. Dlacze- 
go?.. Nie zdawała sobie prawdopodobnie spra- 
wy. Zmężniały fizyczni3 i poważniejszy niż 
przed dwnma laty, wydał jej się przystojnym; 
jego początkowe bardzo powściągliwe obejście, 
znudzona mina, która jej się wydała tęskna, 
robiona powaga, obudziły jej naiwną cieka- 
wość. Posądziła go może o przeżycie całych 
tragedji, wysnuwała całe szeregi mniej więcej 
fantastycznych romansów. Zygmunt zaintry- 
gował ją niechcący; stał się bezwiednie tą o- 
sią, około której mi ły się obracać następnie 
wszystkie jej myśli i zabiegi. Jeszcze nie był 
zauważył Mai, kiedy ona już chciała się do 
niego zbliżyć, przypomnieć mu dawniejsze ko- 
leżeńskie niejako stosunki i nawiązać nowe. 
Chęć ta przy jej ruchliwem, „zdecydowanem 
usposobieniu miała się wyrazić natychmiasto- 
wem wciągnięciem Zygmunta do tańca, a 
odniesiony razem tryumf salonowy zbliżył ich 
ostateczne. 

Maja teraz była nietylko ciekawą: była już 
wdzięczną i mogła podziwiać. Zaczęła po- 
dziwiać dystynkcję i zręczność kuzyna, jego 
pewność siebie w ruchach i obejściu; jego u- 
przejmość, dowcip, swobodne, jakby od nie- 


cznych nietkniętych jeszcze strun odpowiednią X chcenia rozmowy, przy których się nie nudzi- | 
mełodję. Bo życie dotychczasowe Mai wyro- l la nigdy; jego gotowość dogodzenia jej fan- ! 


już żywą agitację wyborczą. W innych wscho- 
dnio-galicyjskich miastach popierać ich będą Ra- 
sini lub wstrzymają się zupełnie od głosowa- 
nia. 

Program syońskiego kandvdata dra Brau- 
dego obejmuje między innemi: „popieranie ży- 
dowskiej wytwórczości, przemysłu i handlu 
przeciw zakusom sejmowego „.antysemity» 
zmu* czyli innemi słowy przeciwdziałanie a- 
kcji sejmowej, mającej na celu podniesienia 
handlu chrześcijańskiego, zwłaszcza na wsi 
Program ten jest zresztą wspólnym wszystkim 
kandvdatom żydowskim. 

Żydzi ujawniają coraz wyrażniej chęć zdła- 
wienia tej młodej gałęzi zarobkowania ludno- 
ści chrześcijańskiej. 


Jak ślepi widzą 
i głusi słyszą. 


I. 


Na pytanie to daje odpowiedź w swym arty- 
kule znakomita autorka Helena Keller, głucha 
i ślepa, co nie przeszkodziło jej ukończyć uni- 


| wersytet w Massachusset (w bliskości Bostonu) 


ń 


| 


i nauczyć się doskořale języka francuskiego, an- 
gielskiego i niemieckieg ». dzięki poświęceniu 
; jej nauczycielki, której H. Keller poświęciła 
swą książkę. 

Ślepy może wznieść swoją duszę poza gra 
nicę smutnej rzeczywistości, może drżeć z za- 
chwytu, czytając opisy piękności dostępnych 
tylko dla oczu. W gazecie dla ślepych napisa- 
no następujące zastrzeżenie: „Nie drukuje Się © 
powiadań mających ścisły związek ze zmysłem 
widoku. Wszelkie reminiscencje światła księży- 
cowego, gwiazd, obłoków, wszelkie opisy pię- 
kności przyrody sprawiają. że ślepi dotkliwiej od- 
czuwają nieszczęście utraty wzroku“. Zaprze- 
cza temu Keller. Niekiedy zdaje mi się — po- 


tazjom i nawet tę impertynencką wyższość, 
z jaką zdawał się traktować resztę zwykłych 
śmiert: lników. 

Gdyby Zygmunt ze swej strony nie był 
zwracał uwagi na kuzynkę, gdyby flirtował 
z innemi pannami, gdyby się chociaż starał 
formalaie o Ostrorożankę, obudzone w Mai 
uczucia zgasłyby prędko, dotknięta miłość 
własna podziałałaby niezawodnie, a wygodne 
w tym wypadku xuzynostwo pozwoliłoby zło- 
żyć przed własnem sumieniem niedoświadczo- 
nego dziecka na karb uczuć rodzinnych wszy- 
stkie rodzące się sympatje i wzruszenia. 

Ale „Zygmuntowi Maja się podobała. Asy- 
stował jej więc, o ile mu na to pozwalały 
przepisy salonowe, i nie zagłębiając się ani 
we własne uczucia, ani w możliwe skutki 
swego postępowania, cieszył się, jak młodzik, 
bieżącą chwilą i starał się ją wyzyskać. 

Jak wszyscy zbytecznie przeanalizowani 
ludzie potrzebował on od czasu do czasu wye 
tchnienia w ciągłej aut -wiwisekcji, obecvie 
bo niedawnem zerwaniu z Germaine, instyn= 
ktownie szukał zapomnienia własnych postęp- 
ków, klóre krytykował zajadle, szarpiąc Się 
bezowocnie w zapóźnych żalach, zbytecznych 
skrupułach, w ciągłym wyrzucie, który o tyle 
go poniżał we własnych oczach, o ile wywyż= 
szał i apoteozował Germainę i tworząc z niej 
jakąś prawie męczennicę, istotę oszukaną, 0- 
puszczoną, godną wszelkiej Jitości. 

O tem, że droga była otwartą przed nim, 
i że z końcem karnawału mógłby najspokoj- 
niej do Germaine y powrócić nie myślał już 
wcale. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Julian Zacharski 


mag. iarm. i właściciel droguerji 
w Krakowie ul. Dietla [. 48. 
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własnego wyrobu najlepszą chemiczną 
pastę do obuwia pod nazwą 
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wiada — że sama substancja mego ciała skła 
da się z mnóstwa oczu, ktore swobodnie pa- 
trzą na zmieniającysięustawicznie świat. Z temi 
zmysłami, dotykiem, powonieniem i smakiem 
czynię śmiało wycieczki w obszary świata. 
Natura przystosowuje się do potrzeb każdego 
człowieka. Moje trzy zmysły stały się subtel- 
niejszymi. — Zapewne moja znajomość zja- 
wisk niedostępnych dla dutyku, jest niedosta- 
ezna, lecz luki zapełnia wtedy wyobraźnia. 
Dzięki dotykowi, znam twarze przyjaciół, de- 
Jikatne zarysy kwiatów, potężne kształty drzew. 
Nadto nie obcem mi jest mnóstwo wibracji, 
które odczuwam wszędzie; dzięki tym wibra- 
cjom powietrznym nabywam wiadomości o róż- 
nych zjawiskach życia. Dzięki dotykowi rozró 
niam kroki ludzie, wzrost, płeć, postawę oso- 
by. Zdarzało mi się nieraz, że żartowałam że 
skrzypienia nowych bucików lub śmiałam się z 
chcdu naszej odznaczającej się solidna tuszą 
służącej. 

Pewnego razu w restauracji hotelowej ja- 
kiś dysonans począł oddziałvwać na mój do- 
tyk. Skupiłam się i słuchałam „nogami“. Gra- 
8 orkiestra: czułam dźwiękowe fale na podło 

ze. 

Potrafię z kroków odczuwać nastrój osób 
dobrze mi znanych. Rozróżniam pracę cieśli w 
łamusie, wiem, kiedy piłuje, kiedy bije młotem 
kiedy struga. Na łące lub na drodze mogę roz 
różnić tylko bieg, tupanie, oraz skrzyp kół. 

Dotykając się palcami warg lub gardła, roz- 
poznaję śmiech dziecka, wykrzyk zdziwienia 
giorn, jęk, wykrzyk,szept, łkaniei westchnienie. 

łyszę miauczenie kota, szczekanie psa, rżenie 
konia, ryk lwa i zyczenie tygrysa. Wszystkie 
te odgłosy usłyszałam przy pomocy własnych 
rąk. Od dzieciństwa lubiłam zwiedzać ogrody 
zoologiczne, zwierzyńcei cyrkii wszystkie wspo 
mniane zwierzęta (prócz tygrysa) dotykałam 
ręką. 

Istnieją wrażenia dotyku, które odczuwam 
nietylko samą powie: zchnią skóry. Przenikają one 
skórę, nerwy i kości, nu podobieństwo bólu, 
ciepła lub zimna. Bicie w bęben przyjmuje 
mnie na wskroś od piersi do łopatek. Szum po- 
ciągu odczuwam długo po jego odejściu. Zie- 
mia wydaja mi się nieruchoma, a słońce—ru- 
chome. Czuję. że po południu promienie słone 
czne prześlizgują się coraz dalej na mujej twa 
rzy, a powietrze ochładza się. 

Przysłuchuję się z przerażeniem uderze- 
niom piorunów i głuchemu rykowi fal uderza- 
jących o brzeg. Lubię organy. Widzę muzykę, 
mogłabym wskazać dokąd lecą dzwięki orga- 
nu w tym czasie, kiedy podnoszą się i opa- 
dają, drżą i kołyszą się raz huczne i nizkie, 
raz wysokie i burzliwe raz czułe i uroczyste. 
f inne instrumenty dają mi również taką do- 
tykowa przyjemność, 

Zmysł dotyku łączy mnie z ruchem na u- 
licach i różnorodnem życiem wielkich miast. 
Oprócz hałasów, skrzypu 1 ryku tramwajów e- 
łektrycznych, czuję również wszystkie zapachy 
z różnych magazynów, automobilów, furgonów 
koni, sklepów z owocami, dymu. Miasto inte- 
resuje, lecz cisza wsi jest przyjemniejszą od 
miejskiego hałasu. Na wsi tysiące subtelnych 
odgłosów ziemi są dla mnie dostępne — sze- 
lest trawy, jedwabiste drżenie liści, brzęk 
pszczoły, szelest skrzydeł jaskółkii szmer wo- 
dy płynacej po kamykach. Wiem, że powiet- 
rze nie jest jednakowem w rożnych miejsco- 
wościach, w różnych porach roku, a nawet 
dnia. Zimą deszcz wydaje mi się ostrym, a la- 
tem jest delikatnym. Ustawicznie moje zmy- 
sły pomagają sobie wzajemnie, do tego stopnia 
iż nie jestem pewną który z nich dotyk czy 
powonienie daje mi więcej wiadomości o ze- 
wnętrznym świecie. Wszędzie powonienie 
dopełnia dotyk. 

mem życiu powonionie gra bardzo 
ważną rolę. Wątpię, aby jakie wzrokowe wra- 
żenie dawało więcej przyjemności, niż aroma- 
ty, niż potok zapachów w powietrzu letniem. 
Gdy wchłaniam powonieniem zapach kwiatu, 
przeżywam ponownie Czarujące poranki. ktere 
spędziłam z moją nauczycielką na przechadz- 


kach po polach. Powonienie zawiadamia mnie 
o burzy mającej zerwać się za kilka gedzin. 
Dzięki pewonieniu, wiem, do jakiego do- 
mu wchodzę. Poznaję stary, obywatelski dom, 
dzięki różnorodnym zapachom, które pozosta- 
ły tutaj po ludziach, roślinach, perfumach, dra- 
perjach. Wieczorem z powodu zapadającej ci- 
szy polegam głównie na powonieniu. Siarko- 
wy zapach zapałki objaśnia mnie o zapalaniu 
lamp. Później rozpoznaję słaby. przelotny za- 
pach w powietrzu. To gaszą ognie. 
Niekiedy, gdy niema wiatru, tworzą się 
takie grupy zapachów, iż rozpoznaję charak- 
ter miejscowości i mogę wskazać skoszoną 
łąkę, sklep wiktuałów, ogród, stodołę, gaj so- 
snowy it. p. Niedawno przechadzałam się w 
stronie znanego mi lasu. Nagle usłyszaiam 
zapach, który zaniepokoił mię i przystanęłam. 
Odczułam szczególne, miarowe drżenie, a na- 
stępnie głuche, ciężkie, silne, jak huk pioruna 
uderzenia. Rąbano drzewo. Przeszłam przez 
kamienne ogrodzenie, które otaszało las. Tak 
go lubiłam, iż uważałam go prawie za swoją 
własność. Teraz nie mogłam go rezpoznać. 
Nieznany nacisk powietrza i niezwykły biask 
słoneczny dały mi znać, iż drzewa, moi przy- 
jaciele, zniknęły. Miejscowość opustoszała, jak 
porzucony dom.  Wyciągnęłan: rękę. Tam, 


gdzie stały potężne sosny, ogromne, piękne i | 


wonne, ręka moja natrafiła na chłodne, wilgot- 
ne pnie. Wszę zie leżały poła'nane gałązki, 
jakby rogi zabitych jeleni.  Wanne trociny 
unosiły się w powietrzu i spudały naokoło 
inuie. Gniew wstrzasnął mna ::a widok tegu 
bezlitosnego zniszczenia leśnvch olbrzymów. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM | 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAŃ! 


Kraków dnia 29 lutego 1908 r. 


— Kalendarzyk Lościelny: 
Romana o ata wyac. i Teof:la męcz. ; w niedziele Za- 
pustoą Albina bisk. wyza.; w poniedz. Heleny wdowy 
i Simpliciusza mecz. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód sloń- 


ca rozpoczął się dziś o godz, 6 minut 26; zachód przy- 
pada o godz. 5. min. 19 diugość dnia godz. 10 minut 53. 


Dziś w sobote 


Kalendarzyk sobotni. 
Dziś, dn. 29 lutego: 
Teatr miejski: „Źródeko:* 
Stary teatr: Piknik rolników. 
Resursa urzęd. zabaw: taneczna. 
Eleuterja zabawa koslijiumowa. 
Stow. kupców zabawa kostjumowa. 
Bal Stow. maszynistów i werkmistrzów 
w sali „Sokoła.* 
Bal kostiumowy w kasynie wojsk. 
Dom robot. zabawa taneczna. 
Kabaret w sali Związku akad. 
Bal cukierniczy w klubie poczt. 
Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 
Cyrk Edison: przedstawienie kinemato- 
graficzne. 
Chromofotoskop (przy ul. 
skiej) Meksyk. 


Floryań- 


Kalendarzyk niedzielny. 

W niedzielę d. lmarca: 

Teatr miejski: po południu „Betleem pol- 
skie“. wieczorem ..Zródełko.'* 

Stary teatr: Reduta prasy. 

„Gwiazda: zabawa taneczna w górn. sali 
„Sokoła.* 

Teatr Kinevon: Cztery przedstawienia kine- 
matograficzne. 

Cyrk Edison: Dwa przedstawienia kinemato 
graficzne. 

Chromofotoskop: Meksyk. 


| 
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— NABOŻEŃSTWA. W poniedziałek, w 
kościele Braci Mniejszych 00. Reformatów, 
rezpoczyna się 4)-to godzinue nabożeństwo na 
cześć Św. Kazimierza, królewicza polskiego, 


; patrona kościoła. 


Wo wtorek w kościele Bożego Ciała na 
Kazimierzu o godzinie 8 wotywa o św. Stani- 
sławie biskupie. przed grobem błog. Stanisła- 
wa Kazimierczyka za wysiępnych. 

Współna adoracja męs. N. Sakr. w kościele 
S. S. Felicyanek na Smoleńsku odbędzie się 
w niedzielę dn. 1 marca rb. popoł. o godz. 3 
do 4-tej. 

— WIADOMOSCI OSOBISTE. P. Tadeusz 
Pawlikowski w przejeździe z Warszawy bawi 
w naszem mieści celem nawiązania stosun- 
ków w sprawaci? tyczących redakcji tygodni- 
ka ilustrowanego „Nasz Kraj*. 

— CZWARTY KONCERT LUDOWY od- 
będzie się dnia 22 marca b. r. w sali „Sokoła* 
krakowskiego. Bliższe szczegóły oraz program 
ogłoszone będą później. 

— KOMITET LEGATU im. WYSPIAN- 
SKIEGO otrzymał 422 kor. jako dochód z a- 
matorskiego przedstawienia w pensjonacie „Sil- 
jana* w Zakopanem, za którą to kwotę czu- 
je się komitet zobowiązany do publicznego po- 
dziękowania zarządowi wspomnianego pensyo- 
natu, a w szczególności pp. drowi Z. Dobrzań- 
skiemu, Prekowi i siłom amaterskim. 

Równocześnie dziękuje komitet legatu, ko-- 
mitetowi kolejarzy za złożone 100 kor., jako 
połowę dochodu z lokalu. 

— INKWIZYCYA na REDUCIE PRASY, 
Zaproszenia oraz bilety imienne, numerowane, 
zapewniają Reducie same przez się zarówno 
dobór staranny, jak wynikający stad wykwin- 
tny sty! zabawy. Komitet dołożył jednak oprócz 
tego wszelkich starań, aby żaden nieprzewidzia- 
ny „epizod* nie zamącił harmonji, aby unie- 
możliwić z góry jakiekolwiek próby nadużycią 
anonima-maski. Kontrola będzie więc scisła, w 
interesie publiczności i na Jiezne jej Samej żą- 
dania, jakie przedstawiono komitetowi. Kontro- 
la ta będzie następująca: 

W przedsionku, przed wejściem do gar- 
deroby, czynna będzie służba biletowa. Obo- 
wiązkiem jej będzie sprawdzić, czy osoba wcho- 
dząca do garderoby posiada wogóle jaki bilet 
wstępu. Dla uniknięcia ścisku, uczestnicy zabawy 
powinni mieć bilety tak przygotowane, aby kon- 
trola ta odbywała sę jak najszybciej, przecho- 
dem. Po tej pierwszej „przeszkodzie“ gość wstę- 
puje, przeszedłszy przez garderobę, na scho- 
dy, witany na nich jest iuż przez komitet. Pa- 
nowie i panie bez masek skierują się według 
wskazówek komilełowvch jednem skrzydłem 
schodów ku foyer, przedslawiwszy przedtem 
komitetowym bilel, i olrzyvmawszy go Z powro- 
tem po odłaczen u kuponu. 

Drugie skrzydło schodów przeznaczone 
jest dla masek. Po drodze... wybunał inkwizy- 
torów. W przejściu, zasłonięlym ściśle od ze- 
wnatrz, gęstwią zieleni, stół a za nim trzej sę- 
dziowie, w maskach, w tcgach i długich bia- 
łych perukach. Trybunałowi temu, o „składzie 
poważnym, dającym rękojmię taklu i najściślej- 
szej dyskrecji, przedstawi każdą meska imien- 
ny bilet, i „uchyli przed nim na moment ma- 
skę*— jak zawsze bywa na redutacii za zapro- 
szeniam!, a więc o charakterze zamkniętego 
grona osób biorących udział w zabawie. Do 
odebylania przed iokwizytorani: maski, obowią- 
zana jest zatem każda z pań zamaskowanych, 
nie przestając być pozatem dla wszystkich in- 
nych zreszią otoczoną absolutną tajemnica, tym 
nieodzownym warunkiem intrygi redutowej. Po- 
stanowiemie to jest naturalnem wobec tego, 
że i tak bilety sa imienne. Odchylenie więe 
maski ma na celu tylko stwierdzenie tożsumo- 
ści osoby z nazwiskiem na bilecie, a tem sa- 
mem wykluczenie użycia zgubionych lub 
nie dosz.;ch do rąk zaproseń. 

Czy to nie „„szykana*” Doprawdy nie. Wszy- 
stkie te zarzadzenia pedyktowały komitetowi 
seme maski, które spieszyły mu z pomocą w 
organizacja reduty. 
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Jedtwabie Henneberga 


Neiden-Fabrikt, Henneberg, Zürich. 


Dostawoy dweru Jej. Ces. M. Cesarzowej Niemieakiej. 


de zł. 43.25. 


Fularowy d:ukow. od 75 et. do zł.3.70 . 
za metr. Dalej jedwab voile, muszlin, tyłtyk, Cameleon, Armure, Siréne, Ori- 
stallina, Ottomam, Surah it. d. franco i już oclone do domu. Wzory odwrotaie 


Tylko prawdz'we, jekeli wpreat odemnie sprowadzone, eaarne, biale i kolorowe, 
od 75 ct. do 11.35 alr. za metr, gładkie w pasy, w kratkę, wzorowane adamaszk. itd. 
Jedwabie adamasz. od 80 ct. do zł. 11.80 
Jedv ab. batyst. na spodnice odał. 11.25 


Jedwabie bal. od 75 ct: do sł. 12, 86 

Jedwabie żłub. od 85 ct. dn zł. 11.85 

Jedwabie na blaski od 75 centów do 
zł. 10.90. 


Porto do Sawajcarji 25 bal, 
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PRZEWODNIK ADRESOWY 


firm chrześciańskich Galicyi i Sląska 


Alwernia. Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Babice p. Alwernia, Handle bow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Biała, Restauracye: 
JÓZEF CZAPLICKI. 


Bielsko, 
4 KLIMCZAK. 
Bochnia, 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 24. 
Buczkowice, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Chrzanów, 
Handle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK. 


Apteki: 


Ciężkowice, 
MARCIN KONIECZNY. 
Czortków, Finansowe inustytacye 
BANK ZALICZKOWY. 
Dębica, Fryzyerzy: 
ERANCISZEK NOWAK. 
MasSarae: 
M WAŁASZKIEWICZ, a 
Dębowiec, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Dobrzechów, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. Ar w. f 
Gać p. Markowa, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. wA 
Gawłuszowice, Handle tow. mieszanych : 
KOPYCIŃSKI JAN. 
Głogoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM. 7 Ak 
Jasło, Budowniczowie: 


AN RYBAK. 
Fryzyerzy: 
ŁEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Zegarmistrze: 


STEFAN OLSZEWSKI — 


Klecza górna, Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Kraków 
Agencye: 
AGENCYA HANDLOWO TECHNICZNA 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz 1. 2. 
Apteki: 
WISNIEWSKI KONST., Floryańska À 1b. 
Apteczne składy: 
HANAK J., Szewska |l. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysłu 
Rynek 1.25. 
FILIA C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU 
HIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6. 

Bławatnych towarów handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—85. 

Bronzownicy: 
KOPACZYŃSKI, Floryańska 1. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka L 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10. 

Elektrotechniczne Zakłady: 

KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp., Rynek 1. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
Fryzjerzy: 
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4, 


INŻ. 
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które okolica winna popierać. 


Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 4. 


Kamieniarsko-rześbiarskie prae.: 


PODGURSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ke- 
ściuszki I. 50. 

Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M., Rynek Kleparski 1. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek |. 6 

Kolonialne handle i restauracye 
AKSMANN L. Floryańska l. 31. 
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 86. 
KUCMIERCZYK J., Anny |. 2. 

Kolonialna handle: 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek |. 7. 

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 89. 

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Fiorjańska 44, I p. | 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 48, A.B. | 

Lamp Składy: 
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pl. Szczepański 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-ra Chlumsky'ego 
doc. uniw. Jagiell., Rynek Kiep. 1. 13. 
Nauczycielskie biura: 
BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36. 
BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Z viłling, św. Jana l. 2, I p. 
Maki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska I. 11. 
Masarze: 


SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska I. 51. Filie Sapi- 
talna 17, pl. Maryacki 2. 
Medalików Fabryki: 
EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża |. 18. 
Mleczarnie: 
DOBRZYŃSKIEJ E., Sła» kowska |. 18. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICH, Po4- 
wale l. 6. 
Miodosvtnie: 
ROBACKI K., Sławkowska |. 26. 
Piekarnie: 
KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9. 
Platerowanych wyrobów składy: 
JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1. 

Powozów składy: 
CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 89 
Służby wszelkiej kategoryi biura: 

ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 


Studniarze: ld 
ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec L 88 (na- 
brzeciw Klasztoru). 


| 


estauracye: 
WÓJCIK PAULINA, Sienna |. 6. 


Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATAR WŁADYSŁAW, Zwierzyn L & 
Rzeźnicy: 

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 
Rvb handle: 

ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 3. 
Szczotkarze: 

BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 16 


Wina Składy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 3. 
Witrażów. fabryka: 
ZELENSKI STANISŁAW, Swoboda 2. 


Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki: 

TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO“ 

Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 

Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 
Krynica, Aptekg 
NITRIBIT HENRYK 
Leżajsk, 
Apteki: 


eas 


KIJAS HENRYK. 
Limanowa, Handle tow. mieszesyda: 
KALENDKIEWICZ K 


| Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłoaneń: 
| SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA. 


FISCHER MARYA, Rakowicka 14. | 


Lwów 15 Sygnówka 
Fabryka makaronów „Bronisława“ 
BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. 


Lutynia niem., Handle tow. miesa. 
KÓŁKO ROLNICZE. 

Łańcut. Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYROB. TKACK. i SUKIEN. 
Majdan Zbydniowski, Handie tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Mielec, Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni. 
ŁOJCZYK J. 
Myślenice, Fryzyerzy: 

SZLACHTOWA A. 

Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŻNIAK JAN, ul. Długosza. 

Piekarnie: 

SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 830. 
M Targ, (Cukiernie: 


HUBICKI 


Okocim, Browar: 
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO. 

Opawa, Kawiarnie: 
RAJDA FRANCISZEK. 


Przemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI- 
M ECZEJi ROLNIK. | 

". Radłów, Apteki: 
KOZICKI ZYGMUNT. - r 
Rudawa k. Krakowa, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. ke 
Rzeszów, Malarze: 
MICHAŁ WYWIÓRSKI, ul. Srednia 619. 
Restanracye: 


INGLOD r 
Sokolniki p. Nadbrzeaie, Handle tow. miesa 
KÓŁKO ROLNICZE. = 
Stary Sącz, Szewskie wyroby: 
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. 
7”. Stróże, Restauracye: 
LANGOWA DWORZEC. 
Wadowice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 
Kolonialne handłe: 
KANTOREK IGNACY. 
Szewskie pracownie: 
ZOFIA SUKNAROWSKA, al. Cicha 264 (fla 
w Andrychowie). 


Restauracye: 
SZCZYPKA J. 
` wieliczka, 
PALMOWSKI A. 
Tarnów, 
PISZ JÓZEF.  , 
Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. 4 
Trzciana k. Rzesz., Handle tow. miesz: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Zakopane, Fryzyerzy: 
BOROWSKI. 
Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 


D-ra DŁUSKIEGO. A 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCÁ. 
Masarze: 


Cukiernie: 


Księgarnie: 


GALICA JÓZEF. 
Restauracye: 


KUCHNIA LUDOWA. — 
Zbaraż, Eksport miodu: 
PASIEKA Eug. BILINSKIEGO. 
Zegiestów 
ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY. 
Zmigród, Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


| m Ma OE ma NN ZE KrK 
Zółkiew. Rzeżbiarskie pracownie: 


JÓZEF LASKO rzeżba kościelna i salonowa 


Str. 8 


Zawsze jednakowo 


—————— | | 


óle piersiowe 
szyi i pleców, nsuwa nam —go- 

jąco, muszkuły czł: nki, ścięgiua 

wzmacniająco działający fluid 

Fellera z marką, Elsa-Fluid'". Pró 

bny tuzin 8 K, franko. -— Zama- l 
wiać u E. V. Fellera w Stubicy, 

| Elsaplatz Nr. 51) (Kroatien). | 

Wil. 


Technikum Mittweida 
Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie. 


(ym Zakł, naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice I budowle A) 


Oddzielne oddzizły dla inżynierów, techników i werkmistrzów 
Laboratorya elektrolechniczna i maszynowe. Warsztaty iabryczno-naukows. W roku 
szkolnym36 byłu kształcących się 3610. Programy ste. udzisia Sokrelaryat, 


Dom Słożdrzyszenia Hauczycielek 


w Krakowie. ul. Karmelicka l. 36. 


Biuro umiieszczeń nene GO z prywatorch i bon otwarte w dni 
powszednie w godz. od 10—12 przed południem i od 8—5 po południu. 

Biuro sekretaryatu otwarte w dni powszednie od godziny 
11—12 przed po udniem. 

E iblioteka i Czytelnia otwarte w dni powszednie od godein 
8—6 po poludniu. 

Zgłoszenia o mieszkania stałe. przysługujące tylko nauczy- 
sielkom prywatnym i szkół publicznych przyjmuje zarządczyni domu p. Ka- 
tolina Pawłowska w godz. od 3—4 po południa w dni powszednie. 

Zgłoszenia o mieszkanie, w którym znajd” pomieszozenić 
nauczycielki zamiejscowe, przyjeżdżająca dla zdawania egzaminów lub 
dla załatwienia innych spraw oraz nauczycielki prywatne, zostające chwi- 
lowo bez posady, przyjmuje p. Jadwiga Chwaa:bóg, która prowadzi również 
biuro umieszczeń Stowarzyszenia i załatwia wszelkie dotyczące korespon- 
dencye. Biuro umiezzczeń pośrendiczy także w wyszukiwaniu lekcyi pry- 


nych w biurze sekretarki p. Emilii Stypkowskiej w godz. od 11—12 przed 
południem i od 3—6 po poładnia. Nau'zycielki, będące e złonkami Sto-| 
wtyrzyszonia mają pierwszeństwo do korzystania z miesśkań w domu 1 
Stowarzyszenia i do wszelkich ulg objętych regulaminem. (1558 


e UM a 


wańnych. Zapisywać się można na członków Stowurzyszenia i bibliotecz | ; 
I 


3 ans Saya ia 
4 RY Say”. 
Pocznrztyt 
przeszło 
500) wagonów. 


| Muterthemenauska 
X Fabrykawyrobów glinianych 


Księcia Jana Von Liechtenstein 
Uuterthemenau przy Cuudeuburgu 


- Poleca: 

P klienkierowe różnych gatunkówiwytrzy 
soi na *rotoiry; dl dworców kol., mle 
mzarń, stajni, podworców i t. d. dalej płytymo 
zajkowe w tystęcznych wzorach od najskro 
mniejszych do najbogatszych (Produkcya ro 
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa- 
bryk ètc., podwójnie gładzcne rury kamionko- 

we,wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin 
kęfową (prasowaną na sucho o najwyższej Wy- 
ałości dobudowy filarow, prasowanąna 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
Pao fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glażurowa 

ną, rury do drenowania, kafle da palenisk. 


Jlustrowane cenniki gratis i franko. 
- ficzba zajęlych robotników 700. - 


Poczua, tel. 
i stacya kolei. 
Unterthemonau 


Kilku chłopców 


Do roznoszenia dziennika przyjmie na stałą pensję 
ekspedycja Głosu Narodu, w Krakowie Bal. św. 
Krzyża l, 7, 


pomime, iá wszystkie artykuły spożyweze, w cenie podskoczyły jest 


Maggie 4- przyprawa do zup 


Takowa pomaga gosposi do oszczędności oraz do smacznego gotowania, 


tanio 


aaee Darak 


GŁOS NARODU 29 wtego 1908 r. 


F SINGERA 


maszyny do szycia W 


do różnych celów 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


Przy kupnie zważać 
należy na to, aby ma- 
szyta nabytą została 
w naszych składach. 


jasze składy po- 
znać można po u- 
bocznym znaku. 


Singer Co. Tow. akc. maszyn do szycia 


Xrakówvl. Szpitalna I 40. naprzeciw teatru miejskiego, 
Filie we wrzystkich większych miejscowościach. 


Wszelki» maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ 
w innych skłedach, są wyrabiane na sposób jeinego z na- 
szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli ami 
pod względem konstzukceji, jak niemniej trwałości naszemu 
bajnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 


e a 


Rządowo 


Fabryxa wód miner sztucznyśk 
pož irmg 

R: RZĄCA | GRARURSAŁ 
u arakcw:'e. niies ów. Garirudv, L. 4. 


wyrabia pəd kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 


nex (PA ARAS z * m „gg? TEM aa 
At 


uprawniona 


i spacjaln, leczniczych 


(3288 


WODY FAEMERAŁBIE SZTUCZĄAE 
| odpowiadające sk adera chemicznym wodom: 


Blińskiej, Gleskiiblezskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


zistą, kwaśrj oraw 


Q; TZYMAGIJ: 


Srebrne m 


Roskopf kolej. 


MAX BOHNEL, Wien, IV, Margarethenstr, 27. 


Zadnicie mero cennika z 8000 rycin darmo i opłatnie. 


Dobra harmonia Konc, 480. 
BEEW e iR 8 
ŠSS Baj 
Sp REF: 
SaLi zag 
EA zes 
z: FE 
= JE 


. 300% z 10 klawiszami, 2 rejes, 
20 głosów, wielkość 24 X 12 om. K. 4.80 
Nr. 667 % z 10 Kawiszami, 1 rejestr 
2B głosów, wielkość 30 > 15 om. K.5.8 
Nr. 656 % 10 klawiszy, 2 rajestry 
28 głosów, Wielkość 30 >X15 cm. K. 5.40 
tir. 305% 10 klawiszy, 2  rejestr4 
50 głosów, wielkość 24 X i2 cm. K 6.28 
(r. 663 % 10 klawiszy, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 31 X 15 cm. K.6— 
Wysyłka za zaliczką przez c.k. Do- 
i stawcę Dworu Hatns Konrad, Musik» 
waren « Versandhaus Brüx. Nr. 714 
(Czechy). 


Główny cennik z 3000 rycin na ży 
czenie każdemu darmo i opłatnie. 


= 
= 


Nie kupujcie zegarka 


zanim nie obcjrzycig mego wielkiego cennika. 
Niklowe RoskopfyK 3.— 
6 


Z podw. kopertą K 8.— 
Z38srebrn. kopert. K10.— |, 
Płaskie stalowe K 7— | 
K 7.— | Budziki z 1 dzw. K 240 
Prawdz. Omega K17— 
Śrebr. łańcnszek K 2.— 
14 kar. zł. zegarek K 19.— ' 
-4 kar. zł. łańcuch K 20— ` 


| 3 lata pis. gwarancji; za nieodpow, zwrot pieniędzy. Wys. za zaliczką 
| Skład przedmiotów złotych i zegarów 


Í 


l 


tudzież sjecyalna lecznicze jak: litowa, bromową, jodows, żela- 

inns wody 

Jaworsziego. Sprzedaż cząstkowa w sptekach i drogneryach 
senniki ne żądanie darmo. a 


mineralns z przepisu prof. 


| l4k.pierścieniezł. K 4. — 
Zegaiy pen.70cm.K 7.— 
„ zbiczem wież. K 10.— 
n»n z muzyką  K12— 
„ Z kukułk K 5— 
» kuch.Sd.idące K 6.— 


„ wnocyświec K 3.20 
» Zpodw.dzw. K 3.— 
» z dzw. wież. 

i biciem K 6— 


(1350 
(Sądowy taksator 1 rzeczoznawe). 


Staty i pewny zarobek 
20-30 Koron tygodniowo 
plecenia;;,Sla- 


może mieć kuż- 
e yi 
r 
viaf Dokla- 


dy, bez wzglę- 
du na wiek 
i płeć, kto wy- 

uczy się praco- 

wać na opaten- 

t w. płaskiej 
dna nauka za darmo; na żądanie 
także w domu. Gotowe wyroby przyj- 

niuje do odsprzedaży 

' 2 . 
LIBAL i S-ka 
zarejcstrow. towarzystwo handlowe 
we LWOWIE, ul. Kochanowskiego 39-7. 


maszynie do 
Ządajcie prospektów, 


ma 
Miod patoka 
Ozysty, kuracyjny z największej gal. 
pasieki wysyła Eug. Biliński w Zba- 
rażu, po 6 k. 5 kg. puszka. Za osy- 
sbość rozy się. Podobne ogluszenia 
mniej. pasiek są nieprawdziwe. T7 


Nr. 101 


z Krzyżem w 
gwieździe. 


Sosnowe cukierki i 


Picea| 
Najlepszy 
i najtańszy 


środek 3% 


kaszel 
1 pudełko 20 ha! 2% 


Do nabycia w aptekach: 00. 60- 
nifratrów, pod| złotym słoniem uli. 
ca Grod.ka, Osskowski Marjan pod 
bałym orłem, Rvnek, Linia ÁB, 
Grabowski Wincenty podaniolem wli- 
ca Dietla ró, S. H, Makoin pod zł- 
orłem, ul. Krakowski, F. Miku. 
ekl pod korouą, |. Macudziński Ry 
nek, M. Proń po złotą gowa uL 
Grodzka, Ludwik Rosenberg pod mu 
rzynami ul. Mrekowska, Konstanty 
Wiszniswski ul. Floryańska, Zuraw- 
ski pod aniołem Zwierzyniec jak 
również we wszystkich aptekach 
Monarchii. Skład główny „zum Są: 
mariter* Graz, Sackstrasse 13, Wien 
L, Feinfaltstrusse 4. 160 


Pozostały ma. 
pas zjedn. fa. 
bryk koców 
mau zlecenie 
DEL a ' > sprzedać mę 
olowę csny. Polecam przeto gru 
e cieple, nieprzemakalne don 
na konio, wlosiste, dąjące Się też 
użyć jako koce do srania,a przytom 
bajecznie tanio. Gabinek 4. Szare 
z kolorowemi szlakami, 2 m dlugie 
1lj szer, kor. 4'50. B bronzowe fia- 
kierskie z czerwonemi i ozarnerął 
szlakami, kor. 5'50; C welniane derki 
dworskie, żólte ze szlakami, 2 m dł. 
11/, saer. kor. 7:50; Brweln. dworskie 
z kwadr. 2 m 20 om dł. 1 m 60 om 
szer. kor. 8. — Wysyłka za zaliczką 
przez firmę polską A. Weisberg, 
Wiedeń; LI, Unt. Donaustr. Nr. IRA 


dla Pań 
ý Pra A 


Ważne 


£, ~ 


poleea firma 


H. Bogdanowicz 
E E e L 


Piękny biust, 


Bujne piersi w prze 
ciągu 2 miesięcy 
przez (Pigułki wscho- 
dnie) PILU; ES 
ORIENTALES 
jedyne, które roz- 
wijają piersi, 
wzmącniają je, 
przywracają mlo- 
dość i użyczają 
| powabnejpelnoścł 
nie szkodzącę 
wcale zdrowiu. — 


Pod gwarancyą wolne od arseniku 
Przez g ośne powagi lekarskie uzna- 
ne. Całkowita dyskrecya. Padelko 
ze sposobem użycia opłatnie za na- 
desłaniem K 6°45 lub pobraniem 

poczt. K. 675. (1644—18 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Ce 
Wassergasse 19. —- BUDAPEST 
Apt. J. Y. Tórok, Kiraly Utoza t8 


Kencesyonowane przez Wyeekle Q; i H 
ree amiestalotwe o Biuro NAUCZYGIGISKIE Dypiomos na 
Zuwernerów, Polaków, Francuzów, Anglików, Włoeków i Ntemeów. 


ezyzną. Franouzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost s zagramiey = piewywerzędzych Zakłów Wychowówezo-Haaiowych. 


y de Towazeywiwa i Rop 


Stefannii Łapszów z Tremheckieh Zwiiiliag, Kraków; uf. ów. Jana b. 
cieki, Polki i Cudzeń oki, s wyśezą omy ką, zd 
Tēro. domau 


2, I p. (Róg Rynku gł) — — Telefon 744. — — Poleca 
oskonałym jęs. frane., ang. niem. t wykształceniem uniwors. Nauezycielk 
omaa Bony, Wychowawosynie, Freblanki, Polki Nimkizn krawie 
bernat dla Mauczycieluk na przystę pnych wanarubach. 


Nr. 101 


GŁOS 


29 Sir. 9 


. 


NARODU lutego 1908 r. 


Fabryka organów i harmonium K. Neussera 


v Neutitschein, Morawy. 


założona w roku 1827 dostarcza własnego wyrobu łnstrumenty organowe z najlepszem urzadzeniem pneumałycznem, oraz harmoniam dla szkół | do użytku domowego. 


T e rerea CA TEATR TRO WWO ZOE AOC 


Fotele na kółkach 


niki gratia. 


daczńność! 


zapewniony ma każdy 


BY u nas i łatwo zarabia 
tygodniowo 


Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Kołłątaja 2 


> 


ZRANIENIA 


runę zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca. zwana 


ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 
85" Przesyłka codziennie, "%9 
Cena 1 dużej pnszki 70 bal., 1 małej 50 hał. — = 
Za nadesłamem kor. 3'16 za 4/1 puszki, kor. 7 <= 
za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj austr. 
węg.monarohii. — Wszystkie części opakowania no“ 
sza grawnó: depoowuna markę ochronną. 
SKŁAD GŁOWNY 


B. FRAGNEGB, c k dostawca 


Aptieka „pod szernym ertem“, PRAGA, Mała Strona, róg nl. Narada 203- 
| Składy w aptekach Auztro-Węglor. — W Krakowie wznaczn. aptekach- Ę 


* KASZLĄCYM 


dzieciom i dorostym 


przepisują lekarze z najlepszym skutkiera 


THYMOMEL SCILLAE 


j jako środek rozpuszezający, usuwający flegmę i uśmierzający kur- 
j szowy kaszel, uspokajający i znoszący zabarzenia oddechowe. Setki 
M lekarzy wyraziło już swoją opini o zdumiewające wysokiema daia- 
j lania Thymomelu Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurcz. kaszlu. 
Proszę zapytać się swego lekarza. 

H 1 daszka K. 2-20. Poczt opłatnie po nadesłaniu W. 2:90. 
A 3 Aasski po nadeslaniu K. CAB 10 flaszek po nadesłaniu [A.20 — 


Wyrób i skład główny 


B. FRAGNER'S APOTHEKE 


k. k. Hoflieterant p; 
m Prag-lli., Nr. 203. mmama: |. GS 


$ Be nabycia w lepszych aptokach, Uwaga na nazug preparatu, fabrykanta i markę achronną. 


= 
BE, eeen jan] 


Północno Niem. Lloyd 


w Bremie; 
(Norddeutscher Lloyd) 


BY Generalna Agentura dla Galicji 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

DO STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galvestos) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos Ąires), Australji, Japonji ete. 

„Biłoty kałejowe do każdej stacji Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 
sprzedaje: 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niamiar, s 


dla chorych i do poruszania ręką | 


kupuje się najlepiej we iabryee IL. Bauman- 
ma, Wien VI. Miilergaaae 6 F. gdyż wla- 
ścieiel firmy mająe dlugoletnią praktykę jest w 


możności polecić każdemu odpowiedni |fotel i rę- 
ezy za 40, źe wózek odpowie swemu eelowi. — 
Firma ta polecaną bywa przez powagi lekarskie 


jest dostaweą wybitnych szpitali wojsk owyeh 
i cywilnych i Ssenatoryów. — Ilustrowane ceu- 


koron 18 do 25 


bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. |: 
— Bliższych informacyi udziela: „B Y7 “f 


każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zunieczszczeniem ochro- jg 
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką $ 


Frager Haussalbe, okazala się do tego najstosowniejsza. — Maść ta $ 
utrzymuje ranę czysto, ovhrania takową, łagodzi zapalenie i ból, RAE i 
1139 ib 
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> IAD MARKA HERBATY 


"e—a 


ane Pange do sklepy 


i | albo do domu prywatnego zat. 


Zakład pogrzeb owy j jącą się na krawieczyźmie po- 


leca Okręgowy. Miejski Urzqd 
edznaczony najwyższemi nagrodami 


3 pośrednictwa pracy Kraków 


al. Jabłonowskiek 19. 
AGENCE 
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, | 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. Ę 


we wszystkich, miejscowościach za 
Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych oraz sprowa- Ę 


proriz. powaukiwasi Zgłosz. niem. 
pod „Tatulobst* Haas nsteia i Yo- 
d glor A. G. Inasbrusc. 


A. Joke, 


roste r'atante 
BOCHNIA 


list na poczejis w Dechai. 


ma 


ENY 
p ' NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GHIROWE 


KO GELUW SANITERNYCH — POLECAJA 
Reim i Spólka 
Kraków, Rynek Główny Linla A-B. 
SENNIK BARNO WYSYLKA DYSKRETNE 
CENERE EEN" "NTW "IJ + - += 


to chce pić debzą 
nych biegów treningu. K ` l 1 

Kwizdy fuid restytucyjny | tanią herbatę (eylośską, 
Znak ochronny winieta i opakowanie ten się nie „zawiedzie żąjzjąc hon- 
ca" Be AEA done. — Prawde tyik hatg Darling z liąezką po K. 
» obok umiesaczorą marką ochronną 1.30 za 1t ilunta, wyborną zaś jest 
Do nab. w aptekach i drogueryaeh || Gonar po K. 170 « xiagemynu 


| Ilustr. eenniki darmo i opłatnie. JULIUSZA GROSSEGO 


Skład główny: Franz Joh. Kwizda c. i k. austr-węg. król rum. i 
h E balg Dost Dwor, — Aptekarz obw., Korneuburg bei Wien. w Krakowig, Rynsk Si. 


Grand Prix na wyst. światowaj w Paryżu 1900 
Kwizdy 

fuid restytucyjny: 
Woda do mycia koni, Cana Daszki K 2'80. 
Przeszło 40 lat w stajniach dwor- 
skich i wyścigowych w użyciu, de 
wzmocn. przed i po wielk. biegach, 
prey stwardn. stawów itd. eżyni 
zdolnym konia do nadzwyezaj- 


gs, ` 


Kraków, Rynek 13. poleca 
obok lamp i świeczników elektrycznych | 


świeżo założony 
skład porcelany i szkła stołowego. 
Wybór wielki, — (Ceny przystępne. 


ZE ROZETA AGRO M OTNGÓR 
ESP PZŻ i © 504% PRM 
WYM zet 


fred] | wypadkachzadawnien 
Fo: odd Do nabycia po 2s}, za 
tezke wraz 2è spozoaenaby ia Jedynie w 
|H. Rubel, przedtem 4. ducso r] 


| we Lwowie. j 


"Pierwszy i największy krajowy 
SKŁAD MASZYM 
do szycia i haftu 
wyrobów  trykotowych £ 
i maszyn do pisania który 
inie posłnguje się agene= 

l tami. 


TLEN KGP E A EITE 
pech E 


ENT SCI Sa 


Nank s 
haftu. 
bez- 
płatnie 
Cenniki 
gratig 
ran60 
Przyjme 
je ró- 
wnież * 
maszyny 
do szyela 
do naprawy 


$ | c 
4 | wszelkich 


Byśiermó w 
zef Iwanicki, 
E mħanik i specyallsta. 
LWÓW, Źerża- Hotel 


Trzy guldeny 


| 
| 
| 
| 
| kosztuje paczka poczt. brntta 
| jb kg. pięknie sortowanych od. 
iH padków mydeł: fiołkowych, rú- 
| & żanych, heliotrop, Moschus, kon- 
| $ waliowych, brzoskwiniowych, tilo- 
H wych | t. u. 
jj Wysyła za zuliczką Bohemia 
- kak: iżodenbach 


a/E., Weiher 221. 
C | 


W mojej pracowni sukien dam- 


skich udzielam lekcyi kroja 


systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę szycia 


„Lr Lana" 


KRAKOW :1. Podwale |, i6. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie- 
szezenie. Ę 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady, ‘Argentyny i Brazylji. 


Żądać pouesenia. — Kerespondentka wystarery. 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. m. 
Korespondencya we wszystkich językach. 
TROSZE OK ECP EERE: 
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F F | Najszlachelniejsza 


ROSYJSKIEJ. 


suw. 10 GLOS NARODE 38 iuege 1008 r. Nr. 101 


-s 


kokosowe, szegotkowa i żolazoe — Szezotki do wysierania nóg 
do przedpekoi — Szczotki hyzieniczne de czyszczenia dywanów 
-- Maszynki s plytą niklową do froterowania. 


qe 

olejne do podłóg — lakiery i Głlazury do podłóg — spirytusowe do (7 A 5 

FARBE podlóg — Mase francuska i weskewą do zapuszczania posa- ROGOZRI 
dzek i podłóg — Parketynn i Wosk do froterowania pollóg. = 


Sgezotki do troterowania Szczotki do sukien A A. AE Trzepaczki trzcinowe Maszynki do prania 
Szezotki do zamiatania Szczotki do aksam i tówikapelu:zy p olecają najtaniej Pióropusze do kurza |Wyżymaczki z gum. walkami 
Szezotki do szurowunia Szezetk i domyeia flasz. i. sz: lanek e 


Szezoiki do sufitów Szezotki do szkieł od lamp 
Szezośki do czyszczenia mebli |S$zezotki do kominów 
Szezotki do czyszcz. obuwia Szezotki do dywanów 


Opal. Aphanizon, Amoniak, mydełka, Kore kwilaja. Korzeń 
mydlary, oraz inng środki do czyszczenia sukien z plam. 
Farby i Krochmal do firanek, Farby do materyj, Farby (bez 

trucizny) roślinne do cusrów potraw i likierów. 


j fe Łopatki blaszane do śmieci | Wieszadła na bieliznę 
Łepatki i zmiotki do stołów | Sznury «0 bielizny 
| Mieszki do samowsarów Artykuły do prania i prasowania 
Sznury do rolet | Lessive Phönix najlepszy pro- 


Papiery transparentowe szek : do prania. 
M > Linewki bezpieczeństwa do opasywania się przy mycia szyb — 
KRAKOV Środki desiofekcyjne — Srodki Pa ai i 
Rynek L. 37, Linia A-B. ! ampki platynowe 


Aparat Longlite ) do odświeżania powietrza w lokalach 


Z 
Lakiery, Kremy i Pasty do lakierowania i odswieżaria koloro- |= „POR KINE: 2 KALO U) MERYKANSKIE 
wych i cznrnych bucików —- Lakier do kaveluszy słomkowych — |= s =| Pantofelki domowe 

= do tnczenia świń a Płachty nieprzemakalne Płaszcze gumowe. 


i Lakier na kalosze -- Smarowidłe na obuwie. | 


ESE AAE KSIEGARNIA GEBETBNERA i ai FABRYKA PASÓW 


otrzymała na skład główny dzieło masgynowych 


| r; | 
Dra „Leopolda Caro, adwokata w Krakowie Ignacego Wurma 


pod tytułem: 


LW. 14.812058 


w Krakowie ul. Kanonicza l. i8. 


Studya Społeczne gesesswosse 
a, A Pio. uracyjny chleb 


Rozpisanie ofert. 


[e] [a] 
Wydzial krajowy Królestwa (ralicyi U Lodo- 
merył wuz z Wielkiem Nsiestwem Krakow- 
skiej. jako koncesyonarjnsz normalnotorowej 
kolci, lokalnej ze Lwowa do Stojanowa, za- 


ES Treść: Sprawa indemnizacyjna. — W sprawia z 
parcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank wło- Simonna" 
EA — Lichwa na wsi. -— Reforma kredytu 34 
włościańskiego. — Ulgi legaiizacyjne w Sejmie. plena h del pod firma 
aa DR. dm . pa FE POP zyc | „m — Lichwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili- [e6] P enon i * 
WE rozdać budowę £ kolei w Ch 0 nów na kredyt włościański. — 1 milion na kasy ojc e Isz0ws 
góliegm przetargu na podstawie pisemnych o- [EG=] Railtcisena. — Projekt reformy ustawodawstwa ) i ki 
W 3 S E nas > AE akan [=m] naftowego — Dodatek do funduszu religijnego. — Ez 3 A 
fert za ryszałtowem wynagrodzenie. | EJ Wajpoc przywłaszczenia sobie firmy. -- Zua- ==] w KRAKOWIE, 
: ) : ry w "ganizacya rolników. — P sługi. — italnai 
Ternin wnoszenia ofert do dnia 30 kwie- L GET Y 1 © A Maly Rynek, róg ul. Szpialnuj. 
tnia 1905 wodz. If-tej przed poludniem. CENĄ 10 KORON — DO NABYCIA WE WSZYSTKICH OCOD OOOO 
sd u ję a 1 RJ s 
Bliższe pestauowienia zawarte sa w ogło- [z] KSIĘGARNIACH I U AUTORA ULICA SZCZEPANSKA l. 11 Kredyt esebisty dla Urzę 
<szeniu Gczeiy lwowskiej. Prosze żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęśwarmo i opłałoi kj myk aa ia OE Ne 
| | | Pierwszy krajowy Skład yk Ol 
Lwów dnia 22 lutego 1905. i r nikam nalea na Dysia yaa 
| r warunkach także na diugolotnie 
| ramofonów | (NOKTA splaty pożysaek wą WA Ageng- 
wyklueseni. — esów Towa- 
| , trystw udalela się bezpłatnie Ze n- 
i hurtowny i ezęseiewy [225 ideę w „des Beamtenę 
| KRAKÓW, wi. Grodzka £. 71. |oreuwż, "ow Wirplingor 
= w z | Największy skłąd Gramofonów, Fono- Tani 
: po Fraen A= > : 54 n 
Violetta ycze, suknia tarazi § grafów i walców najnowszych zdjęć. anio czoskie 
99 : sta, w stylu angielskim. za- © | : PIER ZE! 
b dziwiająco piękna | najdokładniej wykoś. | Części składowe zawsze ua składzie. de Ed szy Ri 
czona. ang. szwy. najróżnoredniejszy fason, $ s > z z 
ea aboe iay krój, leży znakomicie wodłag | Reparacye wykon.się dokładnie A ogr mk 22 i E: a 
cstatıiej mody. Z dobrego półsukna czar- Ę Najnowszy Gramofon „TONARM z tubą inmo bi, uch., darte, K. 39 38 
ne, bronzowe, i . drap, wa oliw- pg kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr.| Wysyia oj latnie za pobraniem. ` 
kowe, granatowe, {także z męskich materyj # Gramofony i Fonografy najnow. ken-| Zwrot lu» wymiana dozwolone sa 
w lesen, $. j. w pasy i kratę, zł. 275. Że § = ta in = Bmidi h 
Ba. RAE í ć strukcyi od kor. 12 do 500. zwrotem poria. enediot Sachsen 
znakomitego najleprzego lodenu, czarnego, L bes Nr. 284 Pilsen, Czechy 
tegetthof, bronzowego i modnego angielskie- $ 5 REZ 
go w pasy zł. 3'95 Z najlepszego kamgarnu B 8 K k a OAY M m 
atlsowego kolor: czarny tegetthof, bronzo- | grw9za ra Owsk Edward Bocheński 
w, tabaczkowy zl, $50. Każdą suknię szy- | Q - POLECA & Jan War muzek 
| jo sią oddziclnte i Ściśle według nadesła- a . ` 
|| nej «diary, — nie fabrycznie. Jako miara > + elektro mechaniczna > rozma ite dawniej 
JJ cyscarcza dlegość przoda i tyłu, oraz obję Z “Zygmunt Chilia, 
LARA PALARNIA KAWY m" aj 
! A Wysylka za pobraniem: à z Wielopole o Sio 
Zur grossen Schossen-Schueiderei pp gatunki glówna 
H. Auer, Wien IX|2 Nussdorferstrasse 3-G. ) - Zakład krawie- 
cki zaopatrzony 


na sezon W Ma- 
terjaly krajowe 
i zagraniczne, 


SEA 
EJEJEJEJEJEIEIEIEJEIEE] 


s e Wyk i É 
Bojkot!!! Bojkot!!! Bojkot!!! palone kw". 
s S ef f t 1 ki k t najnowszym żamali ADO 
+. uperiosłaty i maki kostne najn grzali “angiol- 
J Bil T : ; a : i najlepszym skicb, ceny mo- 
f: z kajwiekszej na kontynencie fabryki holenderskiej JE» żliwie najmniej- 

oraz z fabryk krajowych niekartelowych sposóbem Bz6. Wypoży- 

eliaruje najtaniej i z gwarancją najlepszej jakości zapomocą klisze i za 
związek jlandlowy Kółek Rolniczych gorącego RE. 
w Krakowie i we Lwowie powietrza tecznia się za 


umocą Sposo* 


Nzczcpański l. 0. ul. Kopernika 1. 2. bu brania miary 


z Filiami w Rzeszowie i w Wieliczce. 
Kartei austrvacko-pruski edmówił dostawy do Galieji super- 


fosiatów z fabryk austryaekich, lecz przydzielił Galieję znowu d 
fabrykom pruskim: K RA K O W 


Rolnicy, nie kupujcie wyrobów Rynek gł. 44. 1881 
pruskich i w ogóle kartelowycki - BACA mama drzewka 

To jedyna odpowiedź godna Was w dzisiejszych czasach !! | OWOCOWE 

Walka z kutem będzie ciężka, ale wyjdziemy z nici zwy- SAR E 1. po jak kasowe w 


cięsko , jeżeli każdy z nas spełni swój obowiązek! Pamiętajcie różnych formach. Na żądanie 


m a ʻ . . . LJ - a 
żeśmy zwycieżyii przed kilka laty broniąc eukrowni w Prze- | OBRAZY nie ne l rodza owe posyla się cennik. 
wotsku przed potężnicjszym kartelem eukrowniczym! a 


po cenach - 
4 Zarząd ogrodów Książąt San 
najprzystęp- jguszków w Cumniskąch p. 
niejszych. Tarnów, poleca awojc pięknie 
prowadzone 


Zamówienia nadsyłać jak najrychlej, aby mieć ua- ` A a 
wozy potrzebne na Eras | de fota daleki |P9 cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska R. 2. l. 66, 
Ceny konkurencyjne! przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego poste rostante 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r główna poczta 


EJEIEIEFEEJEJEJEJEJE|E| e T | 0 o 5 oe 


